Bóg, honor, ojczyzna

Major Mieczysław Potocki, słynny major „Węgielny”, „Kamień”, „Albinka”, to współtwórca konspiracji i partyzantki ZWZ-AK na Wileńszczyźnie. To również przedstawiciel pokolenia dla którego najważniejszymi nakazami były: Bóg, honor i ojczyzna.

Jego wspomnienia z okresu 1 września 1939 – 3 lutego 1950 ukazały się niedawno w formie książki: Między Dźwiną a Wilią. Wspomnienia żołnierza Armii Krajowej Ziemi Wileńskiej (PROHIBITA 2008). 

Jak pisze sam autor we wstępie: „Mam nadzieję, że zapiski te przyczynią się do lepszego poznania prawdy o tamtym okresie. (…) Jeśli moje wspomnienia przyczynią się w jakiś stopniu do opracowania całości historii walk na Ziemi Wileńskiej w okresie II wojny światowej, będę uważał, że spełniły swoje zadanie”. 

Chciałoby się napisać: Panie Majorze, zadanie zostało wykonane! Mimo, że spisywanie wspomnień rozpoczęło się dopiero w latach siedemdziesiątych XX wieku, pamięć autora można uznać wręcz za doskonałą. Wspomnienia pokazują wojnę od kuchni w kolejności chronologicznej: wybuch wojny, początki konspiracji, walki partyzanckie, ukrywanie się, aresztowanie przez NKWD i wreszcie życie w obozie a potem powrót do Polski, gdzie znów został aresztowany i uwięziony. 

Wojna to nie tylko walka z okupantem, ale i rozłąka z najbliższymi. „Węgielny” miał wziąć ślub w 1939 roku – wyznaczoną datą ślubu był 3 września. Wówczas z oczywistych względów nie doszedł on do skutku. Narzeczona majora, Kazimiera Muszyńska, czekała na swego wybranka kolejne 8 lat. Ślub odbył się dopiero 19 grudnia 1949 roku. Miłość przetrwała wojenną zawieruchę!

Wspomnienia majora Węgielnego spisane zostały po żołniersku. Nie ma tu żadnego użalania się nad swoją i Polski sytuacją, nie ma załamywania rąk i typowego da Polaków malkontenctwa. W tym wypadku mamy do czynienia wciąż z działaniami. Konkretnymi działaniami. Opisy przeżyć nie są zatem opatrzone większymi rozważaniami i głębszymi dywagacjami egzystencjalnymi, co dla pracy jest korzystne. Książkę czyta się jak raport z pola bitwy, jak meldunek żołnierza, który składa raport przełożonemu. W tym wypadku przełożonymi są czytelnicy, którzy sięgną po książkę. 

Dzięki bardzo rozbudowanym przypisom i indeksowi osób zamieszczonym na końcu książki, znawcy tematu konspiracji AK i Wileńszczyzny bez trudu odnajdą swoich bliskich lub znajomych na kartach książki. Szczególnie godna polecenia jest ta książka dla młodego pokolenia – hasło Bóg, honor, ojczyzna nie jest dziś niestety w modzie. Życie i postawa majora Węgielnego ukazują jak rozumiały te idee poprzednie pokolenia Polaków. Jeśli dziś narzekamy na powszechny upadek patriotyzmu i wartości wśród młodego pokolenia, to lektura takich książek jak Między Dźwiną a Wilią, mogłaby być znakomitą odtrutką na obecne mody. 
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